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Jubiteuszony j5Oj metz bokserski

Polska bije Czechosłowację 10:6
POZNAŃ (tel, wł.’. W ubiegłą niedzielę 

rozegrane zostało reprezentacyjne spotkanie 
ipiodzypaństwo-wet które jest pierwszym tego' 
rodzaju: meczem rozegranym po wojnie na 
terenie Europy. Po całym szeregu trudności, 
jakie nastręczało organizatorom Pol. Związku 
Bokserskiego przygotowanie tego spotkania, 
zespół czechosłowacki zawitał w dniu 14 bm. 
do Poznania w składzie 14 osób z sekretarzem 
czechosłowackiej Unii Bokserskiej, drem Be- 
lorem. Spotkanie, nad którym protektorat 
objął wojew. poznański dr Widy-Wirski, cie­
szyło się ogromnym zainteresowaniem pu­
bliczności, która zebrała się w wielkiej sali 
fabryki H. Cegielski w liczbie 10 tys. osób

Zachowanie sie widowni w stosunku do za­
wodników czechosłowackich i naszych było 
zupełnie obiektywne, gdyż oklaskiwała ona 
zarówno piękne walki naszych, jak i czeskich 
pięściarzy.

Wielka hala przybrana była we flagi i trans­
parenty o barwach obu zaprzyjaźnionych na­
rodów, a na specjalnej trybunie zajęli miej­
sca przedstawiciele władz państwowych, sa­
morządowych i in. Liczny był również zjazd 
przedstawicieli prasy sportowej.

Skład drużyny czeskiej — od lewej: Holović, Navratil, II Skład drużyny Polski — od lewej: Sztamm, Czarnecki,
Kralicek, Kondela, Skudrik, Carda, Ne'tuka, Rademacher. II Rogalski, Komuda, Grądkowski, Sobczak, Pisarski, Szymura,

(fot Maksymowicz, Poznań) || Klimecki.

Krótko po godz. 11-tej owacyjnie witani, 
jako pierwsi wkraczają na ring pięściarze cze­
chosłowaccy, a bezpośrednio za nimi, pod kie­
rownictwem trenera Sztaimma, wbiegają repre­
zentanci barw polskich, ubrani w efektowne 
białe kostiumy, powitani huraganem długo 
niemilknących braw. Goście ubrani są w czar- 
ne spodenki i ciemno-czerwone koszulki.

Polacy natomiast w białe koszulki i czerwo. 
ne spodenki z wyhaftowanym na boku orłem 
polskim. Wśród ogólnej ciszy odpowiednim 
przemówieniem powitał reprezentację czecho­
słowacką prezes PZB ppułk. dr Mirzyński, po 
czym drużyna Polski wzniosła na cześć gości 
trzykrotne gromkie „Czołem", a orkiestra zain­
tonowała hymn czechosłowacki.

Po przemówieniu dr Belera z ramienia Cze­
skiej Unii Bokserskiej i powitaniu reprezen­
tacji polskiej oraz publiczności, orkiestra ode­
grała hymn „Jeszcze Polska nie zginęła", przy 
chóralnym śpiewie zgromadzonej publiczności.

W chwili odgrywania hymnu wciągnięte zo­
stały na maszty flagi obu państw. Bezpośrednio 
po tym rozpoczęły się walki.

Drużyna czechosłowacka przyjechała bez re­
prezentanta wagi i.' i-sej, a’za to wystawiła 
dwóch zawodników w wadze średniej. Misz- 
czuk, który wyznaczony był do reprezentowa­
nia naszych barw nie walczył, a w wadze 
średniej wystąpił dodatkowo Sobczak. Druży­
na gości, z którą zmierzyliśmy się po raz 
szósty, zaprezentowała się jako młody, bojowy 
zespół, który ma wszelkie dane by w niedale­
kiej przyszłości odegrać większą rolę w tej 
dziedzinie. Czesi ustępowali naszym zawodni­
kom przede wszystkim pod względem technicz­
nym oraz rutyny ringowej. Walczyli agresyw­
nie, nie zawsze zbyt czysto i przy nadmiernym 
wykorzystaniu sił fizycznych. Uderzało ponad­
to zbyt częste uderzanie otwartą rękawicą, na 
co zresztą zwracał uwagę sędzia ringowy. Na-
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sza reprezentacja walczyła poniżej formy w 
jakiej zwykliśmy ją widywać przed wojną: 
Tempo na ogól dyktowali Czesi, przy czym 
w ostatnich starciach polscy zawodnicy stra­
cili wiele punktów, gdyż nie wytrzymali tem­
pa trzeciej rundy. Kondycyjnie goście prze­
wyższali nas wyraźnie. Musimy koniecznie sta­
rać się o odmłodzenie naszego zespołu repre­
zentacyjnego. Z naszych zawodników najlepiej 
przedstawił się Szymura, który trafił jednak 
na twardego i silnego przeciwnika, Netuka, 
który w 3-ciej rundzie kilka razy silnie za­
groził zbyt pewnemu zwycięstwa Szymurze. 
Była to jedna z ciekawszych walk tego meczu. 
Pisarski taktycznie rozwiązał walkę zupełnie 
dobrze, chroniąc swoją jeszcze nie zupełnie po 
kontuzji wyleczoną prawą rękę. Rogalski wal­
czył właściwie tylko w dwóch rundach, gdyż 
w 3-ciej zabrakło mu tchu. Sympatyczny nasz 
zawodnik Grądkowski walczył wyraźnie poni­
żej swej formy, i można nąwet powiedzieć, że 
sprawił nam zawód. Co prawda, sędziowie 
przyznali mu zwycięstwo, lecz przyznać trze­
ba, werdykt ten wzbudził poważne zastrzeże­
nia. Remisowy wynik odpowiadałby bardziej 
tej walce. Natomiast spotkanie Sobczaka ze 
Skudrikiem było raczej wygrane dla Polaka, 
sędziowie orzekli tymczasem remis. Dobrym 
z gości zawodnikiem był przeciwnik Szymury, 
reprezentant w wadze średniej kondela, po­
gromca Komudy, Kralicek oraz zawodnik w 
wadze ciężkiej Rademacher, walczący jak na 
wagę ciężką w b. żywym tempie.

Komuda wykazał brak wyraźnej dyspozycji.
Ogółem przyznać trzeba, że wynik 10:6, ja­

kim zakończył się mecz, jest raczej dla Cze­
chosłowacji krzywdzący, gdyż tak znacznie re­
prezentacja gości nam nie ustępowała. Wynik 
9:7 byłby lepszym wykładnikiem sił. W sześciu 
dotychczasowych rozegranych spotkaniach z 
Czechami, wygraliśmy 4 spotkania, a 2 razy 
remisowaliśmy, przy czym stosunek punktów 
wynosi 59:37.

Ogólnie rozegrano 50 spotkań a stosunek 
punktów wyraża się cyfrą 464—336 na naszą 
korzyść.

Wyniki poszczególnych walk:
Waga musza: Holovic — Czarnecki. Za­

wodnicy rozpoczynają walkę bardzo nerwowo, 
przy czym Czech staia się walczyć w pół- 
dystansie Przy obfitej wymianie ciosów Po­
lak trafia celnie W drugiej rundzie Czarnecki 
dopingowany przez publiczność atakuje, inten­
sywnie, a w wyniku szeregu ciosów, jakie za­

dał Czechowi, ten słabnie i Polak wygrywa 
pewnie to starcie.

W 3 rundzie początkowo inkasuje Polak 
kilka ciosów na szczękę, lecz pod koniec nad­
rabia utracone punkty i wygrywa spotkanie.

Waga piórkowa: Rogalski, który stoczył 151 
walkę, a 6 jako reprezentant Polski, zawiódł. 
W starciu jego przeciwnik Navratil o silnych 
ciosach prawej ręki raz po raz skutecznie tra­
fia Rogalskiego, który walczy b. zawzięcie.
W 3 starciu Polak słabnie i spotkanie kończy 
się wynikiem remisowym.

Występ Komudy w wadze lekkiej sprawił 
nam zawód. Czech Kralicek, mający poza so­
bą 150 rozegranych walk, z miejsca ruszył do 
ataku i wyraźnie poluje na zadanie swemu 
przeciwnikowi decydującego ciosu.

Komuda z trudem daje sobie radę z tym 
zawodnikiem i przegrywa spotkanie do lepsze­
go Czecha.

W wadze półśredniej przeciwnikiem Grąd- 
kowskiego byl Kondela. W tej walce Czech 
rozpoczyna serię ataków, lecz silny prawy 
sierp Polaka zmusił go od razu do czujnej 
walki. Grądkowski jest więcej opanowany; 
zawodnik wszechstronniejszy zbiera zasłużone 
punkty i mimo przemęczenia uzyskuje zwycię-

Pierwszą walkę w wadze średniej stoczył 
Sobczak z Skudrikiem. Początkowo zawodni­
cy badają się wzajemnie, przy czym Skudrik 
ustawicznie ma inicjatywę, a Sobczak punk­
tuje, walcząc defensywnie. Wałka wzmaga 
się w 2. rundzie, w której góruje Polak. W 
3. starciu do głosu przychodzi Czech i spot­
kanie kończy się remisowo.

W drugiej walce tej wagi zmierzył się Pi­
sarski z Cardą. Od razu rzuca się w oczy ru­
tyna byłego wicemistrza Europy Pisarskiego. 
Skutecznie odpiera on ciosy przeciwnika, wal­
cząc przeważnie lewą ręką. W 2. starciu wal­
czy w odmiennej pozycji, lecz czym bliżej 
końca, słabnie. Nieznaczne lecz zasłużone 
zwycięstwo Pisarskiego na punkty.

W walce półciężkiej wkroczył na ring owa­
cyjnie witany Szymura, wobec którego Netu­
ka stanął w nastraszonej pozycji. Jednak 
Czech, mimo że znacznie ustępował naszemu 
rutynowanemu pięściarzowi odgryza się mu 
bardzo zawzięcie i Szymura ma zadanie wcale 
niełatwe. Po żywo przeprowadzonych 3 star­

ciach, w czasie których Czech był 1 raz na 
deskach, zwycięża wysoko Szymura.

W ostatniej walce dnia zmierzył się Kli­
mecki z Rademacherera, młodym i twardym 
zawodnikiem. Po mało ciekawej walce, prze­
trzymanej przez Czecha, sędziowie przyznali 
mu zwycięstwo.

W ringu sędziował bez zarzutu K. Derda, a 
na punkty trzej' sędziowie polscy: Bielewicz, 
Łukaszewski i Urbański. Organizacj'a zawo. 
dów bardzo sprawna, w czym duża zasługa dla 
Bielewicza, Kaliniaka, Mazurka, J. Nowackie­
go i R. Polcyna, którzy bezinteresownie zajęli 
się zwożeniem ławek i krzeseł z całego Po. 
znania.

Efektowne plakiety ofiarowała bezintere­
sownie fa „Odlew". Doskonałym zapowiada, 
czem był ob. Gruszczyński.

W godzinach popołudniowych odbył się w 
Starym Ratuszu bankiet, a wieczorem goście 
czechosłowaccy -byli na przedstawieniu w te-

Po meczu otrzymaliśmy następujące uwagi 
o zawodach:

Wiceprezes Bielewicz potwierdza, że poziom 
walk nie był wysoki i musimy dążyć do odmło­
dzenia .naszej drużyny reprezentacyjnej o ile 
ćhcemy utrzymać naszą pozycję w Europie.

Sędzia Derda podkreśla bardzo żywe tempo 
podyktowane przez zawodników czechosłowac­
kich, którzy ustępowali nam pod względem 
technicznym, a górowali pod względem kon- 
dycji. Poziom naszego boksu nieco się obniżył.

Sędzia punktowy Łukaszewski uważa, że 
jedynym pełnowartościowym zawodnikiem na­
szej ósemki jest Szymura.

KS „Pomorzanin" mistrzem 
Pomorza w siatkówce

BYDGOSZCZ. Dnia 16 . 12. odbyły się fina­
łowe rozgrywki w siatkówce panów o mistrzo­
stwo Pomorza. Mistrzem Pomorza została 
drużyna KS „Pomorzanin" Toruń, bijąc „Zjed­
noczenie" (Bydgoszcz) 2:0 (15:8 i 15:9). 2-gie 
miejsce zajęło Zjednoczenie, 3-cie MKS (Byd­
goszcz), 4-te KKS Brda. Te 4 drużyny weszły 
do A-klasy Pomorza.

Wśród graczy „Pomorzanina" na szczególne 
wyróżnienie zasługuje Stefanowicz i Bell*- 
jewski, w „Zjednoczeniu" — Sikorski.
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Mistrzostwa Polski w piłce ręcznej
W styczniu 1946 r. zostaną rozegrane mi­

strzostwa Polski w piłce ręcznej, m. in. w ko- 
szkówce męskiej. Będą to 13 z rzędu mi­
strzostwa.

W dotychczasowych 12 rozegranych- mi­
strzostwach, począwszy od roku 1928 tytuły 
zdobyły następujące drużyny: „Czarna 13” 
(Poznań), „Cracovia" AZS (Poznań) — trzy 
razy pod rząd, w następnych dwóch latach 
YMCA (Kraków*, potem dwukrotnie KPW 
(Poznań), AZS (Poznań), „Cracovia" i w roku 
1939 — KPW (Poznań).

W tej dziedzinie sportu odnieśliśmy kilka 
wspaniałych zwycięstw na terenie międzyna­
rodowym. Reprezentacja nasza rozegrała 22 
oficjalnych spotkań międzynarodowych z ogól- 
nym stosunkiem 680:639 pkt. na korzyść dru­
żyny polskiej. Z liczby 22 spotkań wygra­
liśmy 12, reszta zakończyła się dla nas po­
rażką. Na olimpiadzie w 1936 roku osiągnę­
liśmy duży sukces, uzyskując czwarte miej­
sce za Stanami Zjednoczonymi, Kanadą i Me­
ksykiem, czyli Polska zajęła pierwsze miej­
sce z drużyn europejskich.

Pierwsze spotkanie rozegrała nasza repre­
zentacja w dniu 15 lutego 1936 r. w Krakowie, 
bijąc reprezentację Łotwy w stosunku 30:24, 
ostatnie zaś spotkanie rozegraliśmy także z 
Łotwą na mistrzostwach Europy w maju 
1939 r., ulegając jej w stosunku 20:43.

W 22 spotkaniach międzynarodowych brali 
udział: Grzedhowiak z KPW (Poznań) we wszy­
stkich spotkaniach, po 17 razy barwy polskie 
reprezentowali — Łój i Kasprzak Zdzisław z 
KPW (Poznań), Stok z Wisły (Kraków, Różycki 
i Pluciński z Cracovii — 15 razy, Resich (Cra- 
covia) — 11 razy.

Najwyższe cyfrowe zwycięstwo odniosła 
reprezentacja nasza w spotkaniu z Niemcami 
w stosunku 50:14 i Finlandią 46:13, najwyż-

SPORT W ARMII FRANCUSKIEJ
PARYŻ. Na konferencji prasowej we fran­

cuskim Ministerstwie Obrony Narodowej 
Paryżu, mjr Bastaln oświądczył, iż rekruci 
armii francuskiej przechodzić będą specjalne 
kursy sportowe, przy czym szczególny nacisk 
zostanie położony na pływanie, lekkoatletykę, 
boks, zapaśnictwo 1 dziu-dzitsu.

W tym celu wyszkoleni zostaną specjalni 
oficerowie i podoficerowie, którzy będą prze­
prowadzać w podlegających Im jednbstkoch 
treningi. Najbliższe egzaminy w szkołach 
wojskowych będą obejmować również ćwicze­
nia gimnastyczne i sportowe. Francuskie Mi­
nisterstwo Finansów przyrzeklo rozdzielić 
ten cel kredyty dla budowy urządzeń spor­
towych przy poszczególnych formacjach.

BOKS W PARYŻU
PARYŻ. Zawodowy pięściarz wagi średniej 

Francuz Marcel Cerdan w meczu pięściarskim 
o mistrzostwo Francji z murzynem Assane 
DioufFem zwycięż-ył w trzeciej rundzie przez 
k. o. Cerdan jest obecnie jednym z najlep­
szych pięściarzy w Europie i nawet Ameryka­
nie, normalnie nie uwzględniający w swoich 
listach klasyfikacyjnych pięściarzy europej­
skich — „łaskawie” umieścili go w tym roku 
na 9-tym miejscu.

PIŁKA NOŻNA W ANGLII
LONDYN. Ostatnie wyniki spotkań piłkar­

skich zawodowej I-ej Ligi Południowej były 
następujące Aston Villa — Nottingham 3:1. 
Brentford — Chelsea 4:4, Charltonathletic — 
Plymouth 4:0, Fulham — Sanseatown 5:2, New- 
portcounty — Lutontown 4:0, Portsmuth — 
Arsenał 1:1.

WARSZAWA. Mistrzostwa Warszawy w siat­
kówce męskiej zdobyła drużyna KS „Społem", 
bijąc w finale AZS w stosunku 2:0 (15:14, 15:2). 
Na dalszych miejscach znalazły się następują­
ce drużyny: 3. Iskra, 4. Skra, 5. Marymont,
6. KS Zryw.

KOLARSTWO W ANGLII
Wznowiony zostanie słynny bieg kolarski 

Tour-Tnofea. Weźmie w nim udział elita 
kolarstwa europejskiego.

LISTA TENISOWA PZT
Polski Związek Tenisowy ogłosił oficjalną 

listę najlepszych 10 tenisistów w Polsce. Przed­
stawia się ona następująco: 1. Hebda, 2. Ko-; 
necki, 3. Kończak, 4. Olejniszyn, 5. Herbst, 6. 
Horain, 7. Łabuzek. 8. Adamczyk, 9. Bełdowski,: 
10. Kurman. Lista najlepszych tenlsistek: 1. 
Jadwiga Jędrzejowska. 2. Zofia Jędrzejowska,: 
3. Rudowska, 4. Szeraucówna, 5. Jaśkowiaków- 
na, 6. Pottuczkowa i Lipopówna.

WOŹNIAKIEWIOZ POWRÓCIŁ 
DO KRAJU

Znany bokser wagi lekkiej wrócił definityw­
nie do Polski na S/S Kraków. Woźniakiewlcz 
znajduje się w dobrej kondycji i zamierza po­
wrócić na ring. W tej chwili ma wagę półśred- 
nią, lecz po strenowaniu będzie walczył nadal 
w wadze lekkiej. Dor.on_.y ten pięściarz prze­
bywał ostatnio w Anglii.

szą zaś porażkę ponieśliśmy w spotkaniach o 
mistrzostwo Europy w 1939 r. z Litwą w sto­
sunku 46:18.

Poza powyższymi oficjalnymi spotkaniami 
drużyna KPW (Poznań), siynna 5-ka olimpij­
ska, jako reprezentacja miasta Poznania od­

Zimowe mistrzostwa lehhoatleiyczne
Polski Związek Lekkoatletyczny opracował 

już program imprez na rok 1946.
PZLA przewiduje w lutym mistrzostwa zimo­

we Polski mężczyzn i kobiet. 28 kwietnia mi­
strzostwa w biegu na przełaj mężczyzn i kobiet. 
7 lipca dzień PZLA, w którym mają się odbyć 
we wszystkich ośrodkach ogólno-polskie zawo­
dy lekko-atletyczne, 24 i 25 sierpnia mistrzost­
wa trójboju kobiet i pięciobój mężczyzn, 31 
sierpnia i 1 września mistrzostwa robotnicze 
Polski, 7 i 8 września główne mistrzostwa lek­
koatletyczne Polski, 28 i 29 września dziesięcio- 
bój mężczyzn i pięciobój kobiet oraz bieg ma­
ratoński, 13 października bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski, 20 października ogólno-' 
polskie zawody i chód 50 km o mistrzostwo 
Polski. Od 15 lipca do 15 sierpnia okres waka­
cyjny i obozów letnich i w tym terminie nie 
przewiduje się żadnych zawodów. Zarządy 
Okręgowych Związków LA winny do 1 marca
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0 uzdrowienie sportu polskiego
Z Warszawy donoszą: W tych dniach od­

byto się walne zebranie Rob. Klubu Sport. 
„Marymont", na którym wybrano nowy za­
rząd na rok 1946.

Walne zebranie RKS „Marymont" uchwa­
liło jednogłośnie następującą rezolucję:

1. Walne zebranie wypowiada się zdecy­
dowanie przeciwko tworzeniu wszelkiego 
rodzaju jawnych i zamaskowanych klubów 
fabrycznych, zakładowych itp., które były

D porządek na boiskach piłkarskich
Wydział Gier 1 Dyscypliny Pom, OZPN 

zwraca się do wszystkich klubów zrzeszo­
nych w Pom. OZPN z wezwaniem do zwró­
cenia baczniejszej uwagi na zachowanie się 

ektórych graczy i Jednostek spośród pu- 
blicznośści na boiskach podczas rozgrywek
piłkarskich.

Ostatnie wypadki na boiskach w niektó- 
ch okręgach Polski, gdzie miały miejsca 
ipady na graczy, pobicie sędziego i inne 

pożałowania godne zajścia, zmuszają W. G.
D. do zwrócenia zarządom klubów, a w 

szczególności kierownikom sekcji p. n. u- 
wagi na ciążącą na nich odpowiedzialność, 
uwłaszcza przy przeprowadzeniu mistrzostw 
i eliminacji. W tym celu przypomina się 
klubom wyciąg z §§ 4 i 10 „Postanowień" 
PZPN ogłoszone w komunikatach naszych

r 2 i 4/45 z dnia 18 i 30/9. 45 r.
Aczkolwiek na terenie Pomorza zajścia 

takie nie przybrał)’ jeszcze większych roz­
miarów, to jednak miały już miejsca mniej- 
tze incydenty, które należy w zarodku stlu- 
nić.

Wobec powyższego poleca się powiększyć 
lość porządkowych na boiskach, usunąć

0 wyeliminowanie Niemców z czynnego życia
sportowego świata

W połowie lutego 1946 r. odbędzie się w 
Paryżu pierwszy po wojnie Kongres Między­
narodowego Związku Kolarskiego (UCI). 
Przed kongresem Polski Związek Kolarski, 
który jest członkiem UCI, wysłał do Paryża 

:iosek, żądający wyeliminowania na prze­
ciąg lat 20 kolarzy niemieckich z czynnego 
życia sportowego świata. PZK w uzasadnie­
niu swego wniosku podaje fakt, iż Niemcy 
podczas drugiej wojny światowej wymordo­

Zimowa hala sportowa w Olsztynie
Olsztyn będzie posiada! krytą zimową halę 

sportową, jedną z najpiękniejszych w Polsce.
Jest to zasługą Oficerskiej Szkoły Artylerii
Olsztynie.
Hala ta powstała na miejscu dawnej ujeż­

dżalni i obejmuje przestrzeń 1900 m. kw;
tego 200 m kw. przeznaczonych jest na gim­

nastykę przyrządową, a 1700 m kw. zajmuje 
miniaturowy stadion. Bieżnia dokoła ścian ma 

okrążeniu, z jednej zaś strony hali 
bieżnia posiada długość 70 m o 4-ch normal­
nych torach.

W środku hali znajdują się ring, miejsca dla 
walk zapaśniczych i do podnoszenia ciężarów,

niosła największy sukces na międzynarodo­
wym turnieju o m istrzostwo miast w Gene­
wie w 1936 r., zajmując pierwsze miejsce po 
•pokonaniu następujących reprezetacyj: Bar­
celony — 38:24, Paryża — 30:27, Genewy 
23:22 1 Mlluzy — 37:30.

1946 r. złożyć swój terminarz, uzgodniony z; 
terminarzami klubów do zatwierdzenia przez; 
PZLA.

Zarząd PZLA apeluje do zarządów i klubów,; 
aby w miarę możności zorganizowały zaprawę; 
zimową dla zawodników oraz kursy dla; 
sędziów.

Najbliższą imprezą lekko-atletyczną będą: 
mistrzostwa zimowe PZLA. Miejsce mistrzostw ; 
jeszcze nie jest wyznaczone. W grę wchodzą: 
Poznań, Wrocław i Olsztyn, miasta, które po-: 
siadają hale kryte. Najprawdopodobniej jednak; 
mistrzostwa zimowe odbędą się w Olsztynie.; 
Hala kryta w Olsztynie doprowadzona jest już; 
do porządku, a miejscowi sportowcy z preze-i 
sem miejscowego klubu sportowego gen. Kier-i 
pem starają się, aby przyszłe ewentualne zi-i 
mowę mistrzostwa Polski odbyły się w warun-i 
kach jak najbardziej sprzyjających.

do 1939 r. oraz w obecnej dobie dźwigającej 
się naszej Ojczyzny demokratycznej z ogro­
mu zniszczeń wojennych — siedliskiem de­
moralizacji młodzieży i więcej lub mniej 
ukrytego zawodowstwa; 2. Walne zebranie 
nawiązując do swej długoletniej tradycji 
zwalczania alkoholu, wypowiada się zdecy­
dowanie przeciwko rozpijaniu zawodników 
na różnych „bankietach", przyjęciach itp. 
1 używania alkoholu w lokalach klubowych,

publiczność z lin bramkowych i bocznych, 
oraz starać się o należytą ochronę dla gra­
czy i sędziego, ponadto wezwać kierowni­
ków i kapitanów drużyn do zwiększenia dy­
scypliny graczy, a sędziom polecić przędło 
żenie wyczerpującego sprawozdania o każ­
dym wypadku brutalnej gry i zakłócenia 
spokoju na boiskach.

Wydział Gier i Dyscypliny Pom. OZPN 
(—) Fr. Łukowski, (—) B. Golz

sekretarz przewodu.

Mistrzostwa pływackie 
polskiej YMCA

W Warszawie odbędą się w dniu 13 stycznia 
1946 r. Startować będą najlepsi zawodnicy 
stolicy, a więc: Kwiatek, Karpiński, Cypel, 
bracia Brzozowscy, bracia Dzięgielewscy, Kle­
mensiewicz, Szczypko i inni.

W programie mistrzostw przewidziane 
następujące konkurencje: 100, 200 i 400 
st. dow., 100 i 200 m st. klas., 100 i 200 
st. grzbietowym oraz sztafeta 3X100 styk 
zmiennym.

wali w Europie kilkanaście milionów ludności 
cywilnej, w tym 6 milionów Polaków i nie są 
godni brać udziału w szlachetnej rywalizacji 
sportowej narodów.

Polski Związek Kolarski zwrócił się z ape­
lem do wszystkich polskich państwowych 
Związków Sportowych, aby one ze swej stro­
ny wystąpiły z podobnymi wnioskami do od­
powiednich międzynarodowych organizacj 
Aportowych.

boiska do siatkówki i koszykówki, plansza . 
kola do szermierki. Poza tym mieszczą się 
tam: skocznia i rzutnia dla lekkoatletów oraz 
bramka dla zimowych treningów piłkarskich.

Hala posiada szatnie, umywalnie, prysznice, 
świetlice, kancelarie itd.

Uroczyste otwarcie hali nastąpiło 15 grudnia 
br. podczas zawodów sportowych.

LUBLIN. Bokserzy KS BOS z Warszawy roze­
grali mecz z KS Lublinianką. Rezultat meczu 
według orzeczenia sędziego brzmiał 9:7 na ko­
rzyść Lublinianki.

= DYSKWALIFIKACJA 15 CZOŁOWYCH 

| ZAWODNIKÓW SZWEDZKICH

Szwedzki Związek Lekkoatletyczny zdyskwa­
lifikował 15 czołowych zawodników i uznał ich 
profesjonałami za pobieranie zbyt wysokich 
ryczałtów za występy sportowe. Wskutek tego 

:stracą ważność 22 rekordy światowe, zdobyta 
przez tych lekkoatletów, m. in. Haegga, An­
derssona, Lilieąuista itd. Decyzja związku 
szwedzkiego dowodzi jego rzeczowego oraz czy­
sto ideowego podejścia do kwestii sportu.

| NAJWIĘKSZY STADION ŚWIATA

1 W Stanach Zjednoczonych będzie wybudo- 
2 = wany dla upamiętnienia wojen narodu amery.
“kańskiego potężny stadion, który pomieści 

177.000 widzów siedzących, a przeznaczony 
zostanie na Igrzyska Olimpijskie, wielkie spot­
kania piłkarskie i lekkoatletyczne oraz targi 
światowe i ważniejsze zgromadzenia. W bu­
dynku stadionu znajdą pomieszczenie wete­
rani wojen zamorskich, Legia Amerykańska 
obecnej wojny a także „Hall of Fame“ — Sala 
Sławy.

CARNERA ZNOKAUTOWANY

Pierwszy po dłuższej przerwie występ eksmi. 
strza świata Primo Carnery zakończył się cał­
kowitym niepowodzeniem. Kandydat na mi­
strza Europy, Luigi Musinou, już w pierwszej 
rundzie posłał Carnerę dwukrotnie na deski, 
by go ostatecznie znokautować. Wynik walki 
dowodzi, że Camera jest już za stary i da­
remnie próbuje powrócić na ring.

a zwłaszcza na terenie stadionu i parków 
sportowych. Znajdujące się tam kioski są 
miejscami sprzedaży alkoholu, a tym sa­
mym również są siedliskiem demoralizacji 
i degeneracji młodzieży wogóle, a robotni­
czej w szczególności; 3. Walne zebranie wy­
powiada się zdecydowanie przeciwko wszel­
kiego rodzaju tzw. „działaczom—kaperow- 
nikom", którzy w swej „owocnej pracy" idą 
po najmniejszej linii oporu. Wyciągają oni 
w podstępny sposób lepszych zawodników 
z klubów, obiecując im lepszą pracę lub bez­
pośrednie place i w ten sposób stają się 
nie pożytecznymi działaczami, ale rozbija- 
czami ruchu sportowego i aspołecznymi 
szkodnikami sportu polskiego; 4. Walne 
zebranie zwraca się z gorącym apelem i 
prośbą do władz państwowych i samorzą­
dowych o roztoczenie troskliwej opieki nad 
sportem w ogóle, a szczególnie nad sportem 
robotniczym, opartym na zdrowych podsta­
wach organizacyjno-wychowawczych i ideo­
wych. Pomoc tR — to budowa boisk, sal bl- 
mnaslycznych, pomoc materiałowa i finan­
sowa. Tylko na zdrowych podstawach wy­
chowana młodzież, silnie fizyczna i usporto. 
wioną, da nowej, wolnej, odrodzonej i de­
mokratycznej Polsce zdrowego i Świadome­
go obywatela, przyszłego budowniczego na­
szej Ojczyzny.

gllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllilllllllllllllllllllllllllllll  
| POLAK BOKSERSKIM MISTRZEM 

ŚWIATA

Ę Prasa przynosi rewelacyjną wiadomość, że 
obecny pięściarski mistrz świata w wadze 
średniej, Tony Żale, jest Polakiem, urodzo­
nym w Ameryce i nazywa się Antoni Zaleski. 
Tytuł mistrzowski zdobyty przezeń został w 
1941 r. Od 1942 r. Zaleski służy w amerykań­
skiej marynarce wojennej, obecnie jednak ma 
powrócić do życia cywilnego i będzie musial 
stanąć w obronie swego tytułu.

Po Stanisławie Kiecalu (Stanley Ketchel) 
Teddy Jaroszu i Henryku Pyłkowskim (Babę 
Risco) jest Antoni Zaleski czwartym Polakiem 
( zpochodzenia — wszyscy bowiem mieli oby­
watelstwo USA) zasiadającym na tronie bok­
serskim wagi średniej.

SZACHY
= W Redakcji „Kuriera Sportowego" założony 
“został klub szachowy. Zwolenników gry sza- 
= chowej prosimy o wpisywanie się na człon­

ków tego klubu pod adresem: Redakcja „Ku­
riera Sportowego", Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 
nr 29, III.

Podawać będziemy końcówki. Za każdą koń- 
g cówkę rozwiązaną członek otrzyma 2 punkty, 

nieczłonek 1 punkt. Po zdobyciu 32 puklów 
zdobywca otrzyma cenną nagrodę, po czym 
zaczyna od początku. Z braku miejsca poda­
wać będziemy na razie po jednej końcówce.

Prosimy zainteresowanych o przysyłanie 
nowości i aktualności.

#
UWAGA! UWAGA!

Dnia 20 grudnia br (czwartek) o godz. 17.30 
w redakcji „Kuriera Sportowego" odhędzie 
się pierwsze zebranie zwolenników gry sza. 
chowej naszego klubu. Członków i nieczlon- 
ków prosi się o przybycie.
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Rolo sportu w Polsce
Ruch w dosłownym i przenośnym tego słowa 

znaczeniu, ogarniający ciało i ducha człowieka 
— to jest sport . Ruch to życie. Sport daje 
więc człowiekowi możność podtrzymania naj. 
większego skarbu istoty żywej.

Przez swe wielorakie gałęzie sportowe wpra­
wia on w ruch cały aparat funkcjonalny. 
Kształcenie tych funkcyj pozostawia ślady w 
centrach nerwowych, które z kolei kształtują 
psychikę sportowca. Ruch ten, odbywający 
się w higienicznych i społecznych warunkach, 
spotęgowany fizycznym i moralnym wysiłkiem 
kontrolowanej walki — wychowuje, kształci i 
krystalizuje pełnowartościowego człowieka.

Polskie społeczeństwo przyjęło ruch sporto­
wy najpierw obojętnie, później nieufnie. Na­
stępnie zignorowało go, aby wykpić i wyrzucić 
poza nawias kultury. Wreszcie, zniewolone 
jego potęgą, ogarniającą serca młodzieży, po­
zwoliło mu wnikać do wszelkich zakątków ży­
cia społecznego. I tak to sport rozwielmożnił 
się w Polsce. Dziś przedstawia on zagadnie, 
nie zdrowotne, społeczne, kulturalne i narodo- 
V'o-państwowe.

Wychowanie fizyczne próbuje te zagadnie­
nia rozwiązać, stosując metodycznie środki, bę­
dące elementami ruchu. Nazwane niesłusznie 
tylko fizycznym, potraktowało sport jako śro­
dek fizycznego kształcenia indywidium, sta­
wiając sobie za cel zdrowie, siłę, sprawność i 
dzielność, przeszło natomiast obojętnie nad 
faktem, że sport wywodzi się z zabaw dziecię­
cych.

Dziecko odkryło cel, tkwiący w ruchu. Sport, 
który zachował jeszcze tę cząstkę idealnego 
świata człowieka, właśnie traktowany jest 
przez sportowca jako cel zaspokojeń moralnych 
jego duszy. Tego faktu nie zmieni żadne mo­
ralizatorstwo, głoszące, że sport jest tylko 
środkiem, a celem pełnowartościowy człowiek. 
Pełnia wartości ogólno-ludzkich może być 
osiągnięta przez sport, ale tylko wtedy, gdy 
będzie on traktowany jako cel dążeń mło-

Droga jednakowoż do tego celu winna pro­
wadzić przez szeroko pojęte wychowanie, na­
stępnie kształcenie i wreszcie krystalizowa­
nie w atmosferze idealizmu sportowego. 
Świat sportowy z pewnością wtedy nie przy­
tłumi świata rzeczywistego młodzieży. Osią- 
galność celów rzeczywistych stanie się łatwiej­
sza. W szalonym tempie rozwoju materialne­
go człowieka sport odegra wtedy rolę klapy 
bezpieczeństwa. Splot uczuć narodowo-pań- 
stwowych, powstałych z instynktownych dą­
żeń społeczeństwa, ulegnie sublimacji w wal­
ce sportowej.

Wynalezienie zatem doskonałej struktury 
organizacyjnej i opracowanie metod wycho- 
wawęzo-ksztąłceniowo-krystalizujących sportu 
w państwie będzie nie mniejszym wynalazkiem 
od bomby atomowej. Bo jak tamta wyzwoliła 
energię materialną, tak sport może wyzwolić 
potężną energię duchową. Energia atomowa 
6tworzy cywilizację, w której naturalne prze­
jawy ruchowo-emocjonalne człowieka nie znaj­
dą nawet nikłego ujścia. Dla naturalnego roz­
woju władz przyrodzonych człowieka pozosta­
nie tylko świat sportowy.

W tym świecie młodzież winna wznosić w 
sobie fundamenty kulturalne, na których roz­
winie się wspaniale wysoka kultura duchowa, 
która stale czuwać i panować będzie nad roz­
wojem cywilizacji globu naszego.

Rezultaty fizyczne gimnastyki metodycznej 
i sportu, jako bardziej wpadające w oko te­
oretyka łatwiej osiągalne dla praktyka i 
przedstawiające bezpośredni interes społeczeń­
stwa (tężyzna fizyczna, podyktowały teorety­
kom wychowania fizycznego, którzy byli ra­
czej lekarzami, niż pedagogami, termin kul--: 
tura fizyczna.

Głębiej wnikający teoretycy zastrzegają 
jednak, że fizyczna tylko dlatego, że buduje 
się na wartościach osiągniętych środkami fi- 
zycznymi, (ruchami rąk, nóg, tułowia, szyi, 
wynikającymi z pracy mięśni).

Zastrzeżenie to uczyniono, aby nie spowodo­
wać pogańskiego kultu ciała. Ceie jednakowoż 
wytknięto przede wszystkim fizyczne:, zdrowie, 
silę, sprawność i dzielność (ostatni, wynika­
jący z osiągnięcia poprzednich). Tym samym 
usankcjonowano kult ciała.

Niekonsekwentni teoretycy poczęli później 
rozdzierać szaty, że zbyt posłuszni im wycho­
wawcy fizyczni realizowali w pełni parafrazę 
„w zdrowym ciele, zdrowe cielę".

Uderzono na alarm, ażeby ze sportu nie czy. 
niono celu. Podchwyciły to wszelkiego rodzaje 
organizacje, szkoły, a nawet czynniki rządów, 
i dalejże przypasowywać ten nieszczęśliw' 
sport do swych organizacyjno-administracyj. 
nych celów.

Ledwo przestały grać armaty — dmuchnię­
to. I sport ożywił się i począł żywiołowo wzra. 
stać do rozmiarów olbrzymiej bani mydlane.; 
Mieniącą się bańką zostali oczarowani organ1- 
zatorzy różnych organizacji towarzysn- 
wszelkiego typu, (nawet przemysłu i handluj 
tak dalece, że cel 'portowy wypisali na yci 
sztandarach i zalakowali Rząd (kilka m'n 
aterstw), by czym prędzej zorganizował rzą

dową władzę sportową i jm dał przewodnictwo.
Wytyczono bowiem już cele sportowi, które 

mają doprowadzić do kultury fizycznej Naro­
du. Celami tymi są: zwerbowanie jak naj.

iększej ilości członków, reklama i kasa.
Są to cele egoistyczne jednostek lub organi- 

zacyj, które skutkiem lenistwa i niedołęstwa 
zarządu, upadają, sport zaś ma być dla nich 
ostatnią deską ratunku.

Łatwiej zwerbować kąskami i obietnicami 
ów sportowych, niż z szeregów własnych 

członków krystalizować nowy typ polskiego 
iportowca — pełnowartościowego człowieka. 
Z komunałami na ustach „przez sport do tę. 
:yzny fizycznej i duchowej narodu", różni 
.magowie" i „magicy4 kompletują cyrki i ro-

.Teśli przedwojenni reprezentanci się skoń­
czyli, to szuka się nowych.

Wszystko w imię dobra sportu.
*

Inny kierunek myśli przedstawiają ci, któ. 
rzy chcą sport związać z politycznymi celami 
Państwa Polskiego. Wysuwają jako cel pracy 
sportowej wychowanie fizyczne, które ma 
przysposobić obywatela do wojska.

Cel konkretny i słuszny.
Jeden tylko warunek, trzeba spełnić, aby ten 

cel był w stu procentach osiągnięty.
Mianowicie droga do tego celu musi pro­

wadzić przez szeroko pojęte wychowanie, 
kształcenie i krystalizowanie w atmosferze
iiniiiiiiłiiHiiiiiiiiiiiułiiiiiiłiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiimn  iiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiłiHiiiiiiimiiii!

Selifts fotamm

Prawo wafiM - boks
Duch, wtłoczony w ciało ludzkie, skłonił 

się do uznania pewnych praw naturalnych., 
właściwych temu tworowi ziemi.

Między innymi uznał prawo wałki, wyni­
kające z instynktu samozachowatoczego.

Człowiek więc, chąc żyś, musiał od po- 
początku swego istnienia walczyć. Dzieciń­
stwo, będąc powtórzeniem rozwoju rodzaju 
ludśkiego, objawiło tę walkę w zabawach i 
grach.

„Baraszkowanie'1 w okresie „chłopięcego" 
wieku bohaterstwa" jest niezbitym dowo­

dem i uzasadnieniem potrzeby wprowadze­
nia boksu do programu wychowawczego na­
szej młodzieży męskiej.

Wysoko zorganizowany i ujęty w przepi­
sy sposób walki pięściarskiej, właśnie i 
tym czynnikiem bólu i pozornej „brutal­
ności", jest najskuteczniejszym środkiem 
wychowawczym.

Kazimierz Maciukiewicz

Program nauki boksu dla nowicjuszy 
pod kierownictwem instruktora, lub bez

jego pomocy
Przystępując do układania niniejszego pro­

gramu nie będę omawiał ze względu na brak 
miejsca i czasu zalet oraz wszelkich dodatnich 
stron wynikających z uprawnienia boksu. O 
zaletach, dobrych i złych stronach różnie, różni 
ludzie pisali. Ja stwierdzam tylko jedno, że 
każdy młody mężczyzna i chłopak w nowej 
odrodzonej Polsce powinień umieć boksować, 
o ile chcemy w przyszłości dorównać przodu­
jącym narodom na świecie.

Nauka będzie się składała z 30 lekcji 60-ciu 
minutowych, uwzględniając to, że ćwiczący 
będzie miał do dyspozycji: 1. ubiór sportowy 
(spodeńki, koszulkę i pantofle gimnastyczne

Illlllllllllllllllllllllllilllllllllllll

Kalendarzyk narciarski P. Z. P. N.
KRAKÓW. Komisja programowa Polskiego 

Zw. Narciarskiego ustaliła następujący kalen­
darzyk imprez na nadchodzący sezon: 16. 12. 
rb. w Krakowie — odznaka sprawności, 22. 
12. br. w Zakopanem — bieg 19 km, 23. 12. w 
Zakopanem — konkurs skoków, 26. 12 — w 

| Zakopanem — konkurs skoków, 29. 12. w Wi- 
= śle — kombinacja norweska, 30. 12. w Zako- 
= panem — otwarcie sezonu narciarskiego STN 
| Wisły, 30. 12. w Klimczaku — bieg 12 km, 
£31. 12. w Zakopanem — sztafeta 4X10 km, 
§5. 1. 46 r. w Zakopanem — bieg 15 km, 5. 1. 46 
£w Szczyrku — bieg zjazdowy, 6. 1. 46 r. w 
= Zakopanem — drużynowy konkurs skoków, 
£12—13 stycznia w Karpaczu — zawody mię- 
= dzyuczelniane ASZ, 13 stycznia w Krakowie 
£ zawody o odznakę, sprawn 43. 1. w Zakopanem, 
=— zawody o odznakę zjazdową, 13 stycznia w 
= Zakopanem — memoriał śp. Wójcickiego, 20 
= stycznia w Zakopanem i w Szczyrku — mi­
strzostwa okręgowe, 20 stycznia w Jeleniej 
= Górze — mistrzostwa okręgowe, 20 stycznia 
£w Krynicy — zawody lokalne, 20 do 27 stycz- 
= r>ia w Zakopanem — mistrzostwa juniorów, 
£27 stycznia w Zakopanem — bieg 30 km, 
= 27 stycznia w całej Polsce „Dzień Narciarza", 
= 27 stycznia w Turbaczu, Rabce, Chełmku — 
£ zawody młodzieży szkolnej, 1 i 5 lutego —

idealizmu sportowego, a więc przez cele czysto 
sportowe.

Wojna pokazała bowiem, że najwybitniejsi 
polscy sportowcy, którzy odkryli cel w sporcie, 
ale zmierzali do niego drogą samowychowania, 
kształcenia i krystalizowania sportowego 
swej osobowości, okazali się doskonałymi żoł­
nierzami i ofiarnymi patriotami. Kusociński, 
Lokajski, Maszewski i wielu innych). Nato­
miast cyrkowcy, którzy sportu używali jaki 
środka zaspokajania własnych ambicyj 'lub 
kompensacji niedorozwoju moralnego i umy­
słowego, stali się renegatami (Wilimowski 
ftp)/

*
Najnowszy cel, jaki się sportowi przypisuje 

to —demokrata, pracujący dla dobra Państw: 
i Narodu.

Tu stuprocentowi sportowcy zdają ni 
oczach wszystkich egzamin na celująco.

Potrafią bowiem być robotnikami, rolnika­
mi, dyrektorami, starostami, nauczycielami, 
którzy nie narzekają, a wytrwale pracują dlt 
ogólnego dobra. Jednocześnie potrafią organi­
zować życie sportowe i nawet występować 
głodno na stadionach i ringach, dając z siebie 
maksimum wysiłku.

Sport czysty jest więc zarazem polityczny.
Nie powinien tylko być użyty do różnych 

niejasnych machinacyj i rozgrywek partyku. 
larnych.

K. Maciukiewicz

(Nauka boksu dla nowicjuszy)
na miękkiej zelówce); 2. bandaże elastyczne
długości 2 mtr., szerokości 4 cm.; 3. przybory 
boks, (rękawice, worek i piłkę z kukurydzą, 
skakankę) ; 4. ring.

W każdym numerze „Kuriera Sportowego" 
ukazywać się będą dwie lub trzy kolejne lekcje, 
zależnie od trudności wykonania lub natęże­
nia ćwiczeń. W ten sposób każdy czytelnik 
może przejść kurs bokserski, rozkładając so^ 
bie lekcje dwa lub trzy razy tygodniowo. 
Wszystkim młodym, począwszy od roku 14-tego 
radzę natomiast zapisać się do sekcyj bokser­
skich klubów, gdzie pod okiem przodowników 
lub instruktorów opanują znacznie dokładniej 
cały zasób ćwiczeń programu.

W dzisiejszym numerze podam tylko pro­
gram ćwiczeń gimnastycznych, dostosowa­
nych do boksu, mających na celu wzmocnienie 
mięśni, zwłaszcza tych, które w boksie naj­
więcej pracują (pasa brzusznego, grzbietu, 
barków i nóg). Chodzi również o powiększe­
nie szybkości i zwinności ciała, przyzwyczaje­
nie serca i płuc do wzmożonej pracy, wreszcie 
o zwiększenie koordynacji ruchów.
ZASÓB ĆWICZEŃ GIMNASTYCZNYCH

Uwaga: zaznaczam, że w czasie gimnastyki 
bokserskiej w każdej postawie wyjściowej sto­
py są skierowane równolegle palcami w przód.

1. Marsz wolny i szybki 3 razy, to samo 
lekkim biegiem 5—6 razy naokoło sali.

2. Mały rozkrok — na przemian stronne 
wymachy ramion przodem wzwyż.

3. Szeroki rozkrok — ramiona w bok — 
opad tułowia — naprzemian stronne 
skręty tułowia z dotykaniem stóp naprze-

4. Postawa zasadnie 
szybki przysiad, 
ramion w przód

:a — na komendę „raz" 
i jednoczesny wymach 

powrót do postawy.

lllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllL

międzynarodowe mistrzostwa Polski w Zako­
panem, 10 luty w Zakopanem —ł?bieg zjazdo­
wy, 10 do 11 lutego w Szczyrku bieg zjazdo­
wy, 14 do 17 lutego w Karpaczu — mistrzostwa 
akademickie AZS, 17 lutego w Zakopanem — 
bieg zjazdowy pań o puhar Marusarzówny, 17 
lutego w Krynicy — zawody lokalne, 22 lu. 
tego w Krakowie — bieg o odznakę sprawnoś­
ci, 22—23 lutego w Zakopanem — mistrzo­
stwa ZHP, 24 lutego w’ Magórce bieg o od­
znakę sprawności, 24 lutego w Szczyrku — 
konkurs skoków, 24 lutego w Rabce — kombi­
nacja alpejska, 1 do 4 marca w Zakopanem — 
mistrzostwa Milicji Obywatelskiej, 3 marca 
w Zakopanem — konkurs skoków, 8 do 11 
marca w Zakopanem — czwórmecz o memoriał 
śp. Bronisława Czecha, 9 do 10 marca w 
Skrzycznem bieg zjazdowy i konkurs skoków. 
13 marca w Klimczaku — bieg zjazdowy, 17 
marca w Zakopanem — konkurs skoków, 
17—18 marca w Karpaczu lub w Zakopanem 
— mistrzostwa polskie juniorów, 24 marca w 
Zakopanem — międzyklubowy mecz zjazdowy, 
31 marca w Zakopanem — wiosenny konkurs 
skoków, 7 kwietnia w Zakopanem — slalom- 
gigant, 21—22 kwietnia w Zakopanem — zło­
żony bieg zjazdowy o puhar śp. H. Grossmana.

MIĘDZYUCZELNIANE ZAWODY 
PŁYWACKIE W WARSZAWIE

WARSZAWA. AZS Warszawa organizuje 
w pierwszych dniach stycznia, międzyuczel. 
niane zawody pływackie. Udział brać mogą 
studenci wszystkich wyższych uczelni, bez 
względu na to, czy są członkami AZS — czy 

Przewidziane jest szereg nagród uczestni­
ków i zespołów. Treningi odbywają się na ba.

• Polskiej YMCA codziennie, za wyjąt­
kiem wtorków i piątków od godz. 8-ej, w
niedzielę zaś od 11.30.

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE 
ŚLĄSKA

KATOWICE. W Katowicach zakończyły się 
istrzostwa szermiercze Śląska w konku­

rencji ogólnopolskiej. Udział w mistrzostwach 
wzięli zawodnicy z Łodzi, Krakowa i Śląska. 
We florecie pań startowało 5 zawodniczek 
śląskich. Zwyciężyła Skupieniowa (KS „Po­
roń", Katowice) przed Richard również z 
„Pogoni". We florecie panów na 12 startują­
cych do finału zakwalifikowało się 8 zawodni­
ków. Zwyciężył Nawrocki z Katowic przed 
Łapińskim z Łodzi. W szpadzie walczyło w 
eliminacjach 30 zawodników. W finale spot­
kało się 8 szermierzy, przy czym sensacją było 
odpadnięcie w półfinale Nawrockiego (Kato­
wice), Goliana (Kraków) i Kaźmierczaka 
(Łódź). W dodatkowej rozgrywce o pierwsze 
miejsce zwyciężył Fokt Łódź) przed Wod- 
nickim (Kraków). W szabli również w finale 
po dodatkowej rozgrywce zwyciężył Fokt przed
Wójcikiem (Katowice).

5. Luźne podskoki obunóż i po dwa na każ­
dej nodze, reszta ciała rozluźniona. (2 
„ćwiczenia te odtąd nazywał będę: „ćwi­
czenia rozluźniające").

6. Szeroki rozkrok — ramiona w bok — 
przysiad jednonóż z dotykaniem dłonią 
ziemi —w lewo i prawo na zmianę.

7. Postawa zasadnicza — ramiona w przód 
(dłońmi w dół) dwa nożycowe przedmachy 
przodem — i wymach ramion w tył ze 
wspięciem.

8. Podskoki obunóż i wyskok wzwyż z wy- 
machem ramion przodem wzwyż.

9. Szeroki rozkrok — skręty tułowia i skłon 
w dół i w bok z zamachem ramienia i do­
tknięciem przeciwległej stopy na prze-

10. Mały rozkrok — krążenie ramion w tył i

11. ćwiczenia rozluźniające.
12. Szeroki rozkrok — ramiona w bok, skłony 

tułowia w bok z zamachem ramienia nad 
głową.

13. Przysiady w zmiennym tempie.
14. Mały rozkrok — ramiona bokiem w górę 

— skłony tułowia w przód z dotknięciem 
ziemi przed nogami, drugi skłon (pogłę. 
bienie) z tyłu za nogami.

15. Postawa zasadnicza — ramiona przodem 
skórcz — dwa skrzyżne przedmachy w 
przodzie i wymach zgiętych ramion w 
tył ze wspięciem na palcach.

16. ćwiczenie rozluźniające.
17. Mały rozkrok — różnostronne krążenie

18. Szeroki rozkrok — ramiona nad głową 
spleść — krążenie tułowia w jedną i w 
drugą stronę.

ĆWICZENIA LEŻĄC
19. Leżenie tyłem — ramiona wzdłuż tułowia, 

oparte dłonią o podłogę — małe wymachy 
nóg (nożyce).

20. Leżenie tyłem — nakryć się nogami nad 
głową — (nożyce), i powrót do leżenia

UWAGA
Przy ćwiczeniach tych zważać, by nogi za­

wsze były wyprostosowane w kolanach oraz 
nie wstrzymywać oddechu.
21. Rower.
22. Siad rozkroczony — ramiona w bok — 

skręty tułowia z zamachem ramion 1 
dotknięciem stopy przeciwnej.

23. Leżenie tyłem — ramiona w bok — nogi 
do pionu wznieść — wolne przekładania 
obunóż z lewej na prawą stronę i od­
wrotnie.

24. Scyzoryk, w leżeniu tyłem poderwać nogi, 
tułów i ramiona w górę — dotknięcie 
palcami rąk i stóp.

25. Podpór opadny leżąc przodejn — ugina­
nie i wyprosty ramion.

26. Leżenie tyłem — ramiona w bok, krąże­
nie tułowiem (zataczanie kół) w lewo i 
prawo.

27. Siad płaski — nakrywanie nogami w tył 
nad głowę z wymachem ramion w tył, 
powrót do siadu z głębokim skłonem w 
przód i chwytem dłońmi za stopy.

Ćwiczenia te należy przerabiać codziennią,



Str 4 KURIER SPORTOWY Nr 22

Cpieka lekarska nad sportem
Zakładanie poradni tekarskick n> ifolsce

SOPOT. W Sopocie oddano do użytku pu­
bliczności wzorową poradnię sportowó-lekar- 
ską. Na czele poradni stanęli znani lekarze 
sportowcy dr Greda i Jarociński. Z poradni 
korzystać mogą nie tylko sportowcy, ale i 
•wszystkie osoby uprawiające ćwiczenia cie-

Sprawa opieki lekarskiej nad sportem była 
przed wojną nieźle postawiona (zwłaszcza w 
ośrodkach wielkomiejskich) przez powołanie 
do życia instytucyj, które służyły wyłącznie 
tym celom. Były to tzw. poradnie sportowo- 
lekarskie. Jako instytucje pomocnicze dla le­
karzy sportowych, i instruktorów, czy na­
uczycieli wychowania fizycznego — poradnie 
wytrzymały próbę życia, a nawet dawały dobre 
wyniki pracy. Lekarz, mając czas ograniczony, 
nie ma możliwości — bez odpowiednich przy­
rządów — w swoim gabinecie zastosować takie 
czy inne potrzebne badanie. A bez tych badań 
trudno mu jest powziąć ostateczną decyzję co 
do stanu zdrowia i zdolności psychiczno-fi- 
zycznych danego sportowca.

Poradnie sportowo-lekarskie ułatwiają 
współpracę lekarza ze sportem, a poza tym — 
czynni sportowcy mają możność kontrolo­
wania periodycznego stanu swego zdrowia, dla 
dobra własnego samopoczucia, wyniku czy re­
kordu.

Posłuchajmy, co na ten temat mówi jeden 
z lekarzy sportowych, dr Jąn Szewczykowski: 
„Uprawianie sportów i wszelakich ćwiczeń 
fizycznych może jednak przynieść korzyść tyl­
ko wtedy, jeżeli dla sil psychiczno-nerwowych 
danej jednostki, ćwiczenia będą odpowiednie 
jakościowo i ilościowo. Z drugiej strony, ważne 
jest, aby zwłaszcza początkujący zawodnik nie 
był narażony na uszkodzenia i urazy, co mo­
głoby go zachęcić do dalszego uprawiania 
ćwiczeń. Uszkodzenia te mogą być spowodo­
wane bądź to przez czynniki zewnętrzne (ura­
zy, upadki, ciosy), bądź też wewnętrzne (wsku­
tek przemęczenia, niewytrenowania itd.)

Już z powyższych rozważań wynika ko­
nieczność współpracy lekarza ze sportem. Po­
legałaby ona przede wszystkim na dokładnych 
oględzinach sanitarno-higjenićznych, wszel­
kich urządzeń sportowych, celem poczynienia 
odpowiednich rJepszeń (wentylacja, czystość 
podłogi w sak ćwiczeń itp.) Lekarz powinien 
perjodycznie badać ćwiczących w celu wyeli­
minowania chorych. Dalszą funkcją lekarza 
— powinna być dokładna obserwacja i wyro­
bienie zdania co do szkodliwości danego spor­
tu oraz dobór elementów ruchowych, mogących 
w danych warunkach stanowić czynnik wy­
równawczy i zapobiegawczy, przy czym ko­
nieczna jest współpraca z nim instruktora 
czy trenera. Swoje spostrzeżenia, poparte 
przez wynik okresowych badań — lekarz 
omawia z instruktorem, co może przyczynić 
się w dużym stopniu do wyrównania niejed­
nych obustronnych wątpliwości.

Instruktor — z polecenia lekarza — nie do­
puszcza ćwiczących do uprawiania ćwiczeń 
nieco cięższych bez odpowiedniej zaprawy, tj. 
wszechstronnego wyćwiczenia organizmu, a 
więc mięśni, ścięgień i bez podniesienia do 
możliwego maksimum sprawności organów 
wewnętrznych, zwłaszcza płuc i serca.

W chwili, kiedy w czynnym życiu sporto­
wym biorą udział masy, zwłaszcza ze sfer 
młodzieżowych, a dotkliwy brak opieki lekar­
skiej nie tak prędko minie — szukajmy środ­
ków zaradczych.

Pewne znaczenie dla częściowej naprawy 
tych anomalii miałoby psychiczne przygoto­
wanie sportowców w tym kierunku drogą fa­
chowych artykułów w prasie sportowej i po­
gadanek informacyjnych, wygłaszanych przez 
fachowych lekarzy sportowych przez radio i 
na zebraniach klubowych.

Czynnikiem pomocniczym mają być np. fil­
my i lotne wystawy, obrazujące następstwa 
nieracjonalnie uprawianych sportów, wzgl. 
wykazujące „plusy", jakie można osiągnąć z 
akcji wychowania fizycznego i sportu.

Byłoby pożądane, by op:ekę nad wychowa­
niem fizycznym, sprawowali tylko fachowcy, 
tj. lekarze sportowi, którzy mogą liczyć na 

. większy autorytet wśród sportowców.
W związku z tym, wyłania się potrzeba or­

ganizowania kursów przeszkoleniowych dla le­
karzy przy Uniwersyteckich Studiach Wycho­
wania Fizycznego (w Poznaniu i Krakowie) 
oraz przy Akademii Wychowania Fizycznego 
(dawn. ĆlWF) w Warszawie.

Ponieważ wojna przetrzebiła w dużym sto­
pniu i świat lekarski, a nowego narybku nie 
tak prędko doczekamy się — sprawa opieki 
lekarskiej z konieczności musi się ograniczać 
na razie do skromnych rozmiarów. Ale w żad-

Uc n z> marcowanego 
o k rza nomorskeg^

BYDGOSZCZ, 9? 12. Na zebraniu zarządu 
Pom. OZPN postanowiono uczcić pamięć 
zamordowanego przez hitlerowców piłkarza 
pomorskiego śp Japa Dawczyńskiego. Dla 
uczczenia jego pamięci odbędą się zawody 
międzymiastowe Bydgoszcz — Grudziądz.

nym wypadku nie może być zlekceważona. 
Instruktor czy trener winien posyłać do bada­
nia lekarskiego (jeżeli tylko możliwe) przede 
wszystkim tych osobników, którzy się dobro­
wolnie zgłaszają, albo jeżeli sami zauważą, że 
ktoś z ćwiczących nie jest w „formie". Rów­
nież w związku z zawodami sportowymi, na­
leży bezwzględnie wszystkich startujących za­
wodników poddać badaniom lekarskim. Takie 
mili..... IIIIHlIIIIIHIHIIIIIIIHlllllllllł...... HI.... IIIIIIIIH.......IIIIIIIHII

Weryfńkacia sportowców podejrzanych 
o współpracę z Niemcami

Państwowe Związki Sportowe, zrzeszone w 
Międzyzwiązkowej Komisji Porozumiewaw­
czej w Krakowie, przystąpiły do jednej z pier­
wszych swych prac, do pilnej i ważnej sprawy 
stworzenia jednolitych zasad weryfikacji za­
wodników i działaczy, obwinionych względnie 
podejrzanych o współpracę z Niemcami.

Zasady te tak materialne jak i formalne 
dla terenów byłej Gen. Gub. oraz ziem od­
zyskanych opracowywane są przez Komisję 
weryfikacyjną i będą tematem obrad Kongre­
su Sportowego, mającego się odbyć w porozu­
mieniu z władzami w drugiej połowie stycz­
nia 1946 r. w Warszawie. Niezależnie od 
prac, zmierzajcych do skodyfikowania wery­
fikacji na równolegle z nimi — Międzyzwiąz­
kowa Komisja Porozumiewawcza wzywa ogół 
sportowców do wzięcia udziału w tej akcji:

_> • ■ • / ■ = Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał od
E* = Międzynarodowej Federacji zaproszenie na mi-

J =strzostwa Europy do Oslo w r. 1946.
BIELSK. W Bielsku została reaktywowana 

sekcja narciarska PTT Schroniska na Ma- 
górce. Klimczoku i Blotniej są już zagospoda­
rowane i tętnią pełnym życiem.

Szeroko zakrojony program imprez zimo­
wych przewiduje 30. 12. propagandowy bieg 
narciarski panów 12 km na Klimczoku. 6 1. 
46 r. bieg zjazdowy pań i panów na trasie 
Klimczok—Szczyrk. 20. 1. mistrzostwa Bielska- 
Białej kombinacji klasycznej na Klimczoku,
2. i 3. 2. zawody w kombinacji alpejskie; na 
Skrzycznem dla pań i panrw (zjazdowa '.asa 
tatrzańska), 24. 2. zawody o oznakę sprawności

Mecz bokserski Gdańsk - Warszawa
Gdański Okręgowy Związek Bokserski za­

kontraktował mecz reprezentacji Warszawy 
z reprezentacją Gdańska, który odbędzie się 
dnia 13 stycznia 1946 r.

Warszawianie wyjadą z Czortkiem i Sob- 
kowiakiem na czele. Ponieważ Warszawa nie 
posiada bokserów wagi ciężkiej, przeto od­
będą się dwie walki w wadze koguciej. W 
barwach Gdańska wystąpią: waga musza — 
Sowiński (Grom), waga kogucia — Iwański 
(Flota) i Szopiński (Grom), waga piórkowa —

Hokej toruński będzie w sezonie obecnym 
obchodził swe 20-lecie. Drużyna „Pomorza­
nina" przygotowuje się pilnie do uroczystego 
i interesującego przygotowania tego obchodu, 
który przypadnie na drugą połowę stycznia. 
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504e spotkanie międzynarodowe
Z Czechosłowajcą walczyliśmy dotychczas 

5 razy. W pierwszym meczu rozegranym w 
roku 1929 wygraliśmy w stosunku 12:4. W r. 
1930 Polska zremisowała 8:8. W r. 1931 wynik 
brzmial identycznie, w r. 1933 Polska wygrała 
10:6, a w r. 1934 wygraliśmy 11:5. Ogólny

Piłha nożna UtUbionym sportem Angl hóu?
Na stadionach angielskich przy spotkaniach 

piłkarzy, drużyny podczas wbiegania na boisko 
i opuszczania go nie pozdrawiają widzów, jak 
to ma miejsc^ u nas. Wszyscy gracze są po­
numerowani na piersiach i plecach. Przed za­
wodami każda z drużyn trenuje oddzielnie czte­
rema piłkami tak, że w ciągu kilku minut przed 
meczem fruwa w powietrzu aż 8 piłek. Roz­
strzygnięcia sędziego zarówno co do głaczy 
jak i okoliczności spornych są dla widzów nie­
wzruszonym prawem i nikt z publiczności nie 
ośmiela się kwestionować tych orzeczeń, choć­
by one nawet były niesprawiedliwe. Anglicy

Sukces polskiego długodystansowca
CZĘSTOCHOWA. Długodystansowiec Wi- 

duła, który w tym roku kroczył od zwycię­
stwa do zwycięstwa i którego największym 
sukcesem było zwycięstwo w Brześciu nad 
Bugiem (10 km), otrzymał zaproszenie od Fiń­
skiego Związku Lekkoatletycznego na start 
zimowy o mistrzostwo Finlandii w krytej hali. 
Zawody te mają się odbyć w końcu grudnia 
br. w Helsinkach. Widuła zaproszenie przy­
jął i w dniu 29 grudnia startować będzie w 
Helsinkach w biegu na 10.000 metrów.

Przeciwnikami jego będą pokonani przezeń

badania nie powinny być dokonane bez­
pośrednio przed zawodami, gdyż inaczej lekarz 
jest bezsilny w swoich zaleceniach; ze wzglę­
du na honor klubu, szkoły czy związku, orze­
czenie lekarskie, wydane w ostatniej chwili, 
nie jest brane pod uwagę (z powodu braku 
rezerwy) zazwyczaj z wielką szkodą dla zdro­
wia danego zawodnika.
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w szczególności zaś Państwowe Związki Spor­
towe wyznaczą przy swych zarządach Urzędy 
Oskarżycielskie i podadzą bezzwłocznie na­
zwiska i adresy „nieczystych" graczy i dzia­
łaczy do wiadomości Międzyzwiązkowej Ko­
misji Porozumiewawczej. Wszystkie zrzeszo­
ne kluby i niezrzeszone są . obowiązane do 
zbadania sprawy zachowania się swych człon­
ków w czasie okupacji. Wzywa się ogól spor­
towców do składania w klubach lub u oskar­
życieli związku należycie umotywowanych 
oskarżeń o współpracę z Niemcami przeciw 
działaczom i zawodnikom.

Tępiony z całą perfidią i brutalnością przez 
lat 6 sport polski nie chce i nie ścierpł w 
swych szeregach zawodników i działaczy, na 
których ciąży zarzut współpracy z wrogiem.

PZN na Magórce, 3. 3. bieg zjazdowy pań i = 
panów na „trasie sokolej" Klimczok—Bystra = 
(dla uczczenia konspiracyjnych zawodów nar­
ciarskich, urządzonych 26. 3. i 2. 4. 19441.

Oprócz imprez o charakterze zawodniczym 
przewiduje się około 15 wycieczek na pobli­
skie szczyty Klimczoka, Magórki, Skrzyczne, 
Baranią, Pilsko dla członków uprawiających 
sporty zimowe jedynie dla turystyki.

W czasie od 20.' 12. do 6. 1. 1946 urząd/- 
sekcja dwa kursy na nartach dla początku­
jących na Klimczoku i Magórce.

Antkiewicz (Grom1, waga lekka — Zieliński 
(Gedania), waga piórkowa — Iwański II (Bal- 
tia), w. średnia — Szymankiewicz (Grom), w. 
półciężka — Szatkowski (Grom).

21 stycznia reprezentacja Gdańska zmierzy 
się z reprezentacją Poznania, a 10 lutego od­
będzie się rewanżowe spotkanie Łodzi z Gdań-

Gdański Okręgowy Związek Bokserski wyka­
zuje dużą żywotność, nawiązując kontakty 
z okręgami pomorskim i śląskim.

stosunek punktów wynosił dotychczas 49:31 na 
korzyść Polski.

Pierwsze powojenne spotkanie pięściarskie 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją było 50-tym 
z kolei spotkaniem naszej reprezentacji. W 
dotychczasowych 49 spotkaniach stosunek

nie znają przedmeczów, tak u nas popularnych. 
Na trybunach zawiera się oficjalne zakłady, 
który zawodnik strzeli pierwszą bramkę. Sprze- 
daje się programy, zł ierające składy drużyn 
oraz ciekawsze szczegóły z życia graczy. Każ­
dy widz program taki kupuje. Miejsc stojących 
nie ma w przedsprzed_ży i nie ma w ogóle bi­
letów na te miejsca — widza stojącego wpusz­
cza się na stadion za uiszczeniem opłaty, bez 
specjalnego kwitu.

Piłka nożna jest ulubionym sportem Angli­
ków i każdy ze sławniejszych graczy cieszy 
się niespotykaną u nas popularnością.

w Brześciu biegacze fińscy, zawodnicy radziec­
cy z inż. Piętrowym na czele, którzy również 
zostali zaproszeni, a także elita biegaczy cze­
skich. Częstochowa stara się o zezwolenie 
na przeprowadzenie transmisji biegów drogą 
radiową.

PIERWSZY KROK BOKSERSKI W ŁODZI

ŁÓDŹ. Łódzki Okręgowy Związek Bokserski 
postanowił zorganizować „Pierwszy krok bok­
serski" w Łodzi, w połowie stycznia 1946 r.

KOMUNIKAT NR 6/45 
Zarządu Pomorskiego OZPN w Bydgo­

szczy z dnia 15. 12. 1945 r.

I. Zmiany osobowe
W miejsce członka WG i D ob. Mikołaja Zwie- 
•zyckiego dokooptował Zarząd Pom. OZPN, 
la stanowisko wiceprzewodniczącego WG i D 

ob. Sylwestra Spornego.
II Przyjęcie nowego klubu

Przyjęty został w poczet członków Pom. 
OZPN Klub Sportowy OMTUR w Lipnie, ul. 
Kościuszki nr 8.

III. Zmiana nazwy klubu
KS „Społem" w Chojnicach zmienił nazwę 

na KS „Chojniczanka" w Chojnicach, Młyn- 
ska nr 20.

IV. Należności na rzecz Pom. OZPN 
i PZPN

Zarząd Pom. OZPN wzywa wszystkie klu. 
by, zalegające z uiszczeniem procentów od za­
wodów na rzecz PZPN i Pom. OZPN, do uisz­
czenia tychże w terminie do dnia 27. 12. 1945 
ze względu na roczne zamknięcie rachunkowe. 
Kluby zalegające ze składkami zostają auto­
matycznie zawieszone w prawach członkow-

ć—) Edmund Zieliński (—) Zygm. Kochański 
sekretarz prezes

TORUŃ. Sekcja narciarska KS ZWM „Zryw" 
w Toruniu organizuje kursy narciarskie, które 
rozpoczną się w najbliższym czasie. Uczestni­
kami mogą być członkowie ZWM „Zryw" oraz 

5 niestowarzyszeni. Część członków sekcji nar- 
Sciarskiej KS „Zryw” wyjedzie w połowie lute- 
§ go do Zakopanego, gdzie pod kierownictwem 
5 znanego polskiego trenera narciarskiego Maru- 
= sarza przejdzie 14-dniowy kurs wyższy. Pobyt 
= w pensjonacie, wyżywienie i podróż bezpłatne.

PIERWSZY KROK BOKSERSKI 
W BYDGOSZCZY

Pom. O. Z. B. organizuje na terenie miasta 
Bydgoszczy w dniach 28 i 29 bm. pierwszy 
krok bokserski dla początkujących. Udział 
mogą brać wszyscy członkowie klubów spor­
towych i niestowarzyszeni bez różnicy na wiek, 
r.ie mający więcej jak trzy stoczone walki. 
Zgłoszenia przyjmuje Pom. OZB na ręce ob. 
Krupy, Bydgoszcz Al. 1 Maja 21 (skład obu­
wia „Leo"). Obowiązuje strój sportowy (ko­
szulka, spodenki i pantofelki sportowe). 

Szkolenie nowych kadr instruktorów WF i P\V
BYDGOSZCZ. Komitet WF i PW zorganizował 

na terenie miasta Bydgoszczy kurs wieczorny 
dla wyszkolenia nowych kadr instruktorów 
sportowych. Do przedmiotów wykładanych na 
kursie należą: anatomia, fizjologia, higiena, 
gry i zabawy, pomoc w nagłych wypadkach, 
choroby zakaźne, systematyka 1 metodyka ćwi­
czeń cielesnych, gry sportowe oraz sto godzin 
gimnastyki praktycznej.

punktów wyrażał 9ię cyfrą 454:330 na korzyść 
Polski. Z Czechosłowacją walczyliśmy dotych­
czas 5 razy,osiągając ogólny stosunek punktów 
49:31 na korzyść Polski. Dalsze spotkania na­
szej reprezentacji z drużynami zagranicznymi 
przyniosły następujące wyniki: z Austrią 6 
spotkań, stosunek 65:31 dla Polski, z Węgra­
mi 8 spotkań, stosunek 70:58 dla Polski; z 
Niemcami 10 spotkań, stosunek 60:100 dla 
Niemców; z Włochami 4 spotkania, stosunek 
33:31 dla Polski; ze Szwecją 3 spotkania — 
stosunek 26:22 dla Polski. Jedyne spotkanie 
z USA przegraliśmy 2:14, jedno spotkanie z 
Belgią wygraliśmy 13:3; jedno z Francją 12:4, 
jedno ze Szwajcarią 14:2, z Holandią 16:0. Z 
Norwegią wygraliśmy 2 spotkania w stosun­
ku 24:8; z Finlandią 2 spotkania, stosunek 
24:8; z Estonią 2 spotkania, stosunek 22:10 
dla Polski. Dwa spotkania rozegrał nasz drugi 
garnitur z Łotwą, wygrywając oba spotkania 
w ogólnym stosunku 22:10. Najwięcej meczów 
rozegrała nasza reprezentacja w roku 1938, 
mianowicie 11, z których 8 wygrała, 1 zre­
misowała i 2 przegrała (Niemcy, Wiochy). 
W roku 1939 rozegraliśmy 6 spotkań, wygry­
wając wszystkie. Pierwsze spotkanie między­
narodowe stoczyliśmy 15 marca 1928 r. z 
Austrią, wygrywając w stosunku 10:6, ostat­
nie zaś 19 marca 1939 z Włochami, wygrywa­
jąc w stosunku 10:6.

BOKSERZY „SPOŁEM" w RADOMIU 
RADOM. Spotkanie bokserskie między war­

szawską drużyną „Społem" a KS Radomiakiem, 
rozegrane w Radomiu, zakończyło się wyni­
kiem 9:5 na korzyść drużyny warszawskiej. Za­
wody nie zostały zakończone z powodu przer­
wania prądu.


